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Kró! serbski 


zaadoptował dzieci za» 
bitego posła 
BIAŁOGROD (PAT). W związku 


z wypowiedzianem przez króla 
życzeniem adoptowania dwojga 
dzieci po deputowanym Pawle 


Radiczu, zabitym na posiedzeniu 
Skupczyny w dniu 20 czerwca, 
wdowa po Radiczu oddała monar- 
sze 10-letnią dziewczynkę Nadicę 
i 18-letniego chłopca Pawła. 


Nowy rząd niemiecki 
skłonny zawrzeć traktat 
z Polską 


BERLIN, 8 (Pat) —,Vorwarts” 
potwierdza wczorajsze doniesienie 
„Vossische Ztg.* że gabinet Rze- 
szy z początkiem przyszłego ty- 
godnia rozważać będzie sprawę ro 
kowań handlowych polsko-niemie- 
ckich, w którym to celu przybywa 
do Berlina poseł niemiecki w War 
szawie p. Rauscher, Dziennik wy- 
raża nadzieję, że rokowania handlo 
we z Polską zostana wkrótce. na 
nowo podjęte i poczynią one zna- 
czniejsze postępy aniżeli za rzą- 
dów poprzednich. 


Gmeniarz W senfrum 
Wiednia 

WIEDEN 8 (PAT) Jak dono- 
szą pisma w centrum Wiednia, 
przed hotelem Krentza, robotnicy, 
pracujący przy robotach ziemnych, | 
natrafili na kości ludzkie. Pobieżne į 
badania wykazały, że ongiś znaj-! 
dował się w tym miejscu cmentarz | 
rzymskiej osady Windegono. | 


Szalona burza | 


poczyniła spustoszenia 
w Prusach wschodnich 


KRÓLEWIEC 8. 7.(AW) Wiel- 
ka fala burz, nie ominęła również 
Prus wschodnich. 

Onegda; przeszła nad całym 
prawie ich obszarem gwałowna bu 
za, która poczyniła wiele szód. 
W miejscowościach Heilgenbei i 
Goldstap został zniszczony szereg 
domów, wiele drzew, szczególnie 
przydrożnych, burza wyrwała z ko 
rzeniami. Drzewa te, padając na 
druty telegraficzne, spowodowały 
w wielu punktach uszkodzenie linji 


Trzy śnięte głowy 
w pędzącym samocho- 

dzie 

LONDYN 6.7. Na drodze ż Ox 
fordu do Farrindon najechał pę- 
dzący z wielką szybkością samo- 
chód prywatny na rozciągniętą 
przez zbrodniczą rękę wpoprzek 
drogi cienką linkę stalową. 

Linka stalowa ścięła dosłownie 
głowy szofera i dwt kobiet, które 
znajdowały się w samochodzie, 

Samochód pozbawiony kiero- 
wnika popędził dalej. Dopiero na 
zakręcie runął w rów i wskutek 
wybuchu motoru spłonął doszczę- 
tnie, 


Zwyrodniały zbir 
RYGA, 8 lipca. (A, W.) — Wła 
dze łotewskie aresztowały por. Ko 
schochina, który stoi pod zarzu- 
tem, że w czasie wojny, będąc w 


grupie Belmonta, dopuścił się śwał > 3 
tu na p. Aleksandrze von Valteer, {g 
następnie zaś, dla zatarcia śladów, 1% 


kazał ją wraz z 50-letnią matką 
jej rozstrzelać pod zarzutem szpie 
gostwa 


Zam.arł ruch budowlany 


14 tysięcy robotników przystępuje dziś do strejku 


zauważyć się daje wielki napływ] dzin. W dyskusji tej zabierali głos 
robotników budowlanych z miast| przedstawiciele 
prowincjonalnych, którzy posiada-| związków 
ją swe gospodarstwo i mają jakie|nych, jak również przedstawicie- 
tak, że moglijle związków 


W dniu wczorajszym o godzinie 
10 rano w sali filharmonji, przy 
ulicy Narutowicza 20 odbył się 
wielki wiec robotników budowla- 
nych, zrzeszonych w związkach 
klasowych, przy ul. Zamenhofa 17, 
związkach „Praca zjednoczenia 
zawodowego polskiego, oraz w go 
spodzie czeladzi murarskich. 

Wiec, który zgromadził 
tysięcy osób, zwołany został w 
sprawie nieodpisania umowy na 
sezon bieżący z przemysłowcami 
budowlanymi, którzy jak wiado- 
mo, ofiarowali robotnikom 14 pro- 
cent podwyżki płac zamiast żada- 
nych 35 proc. 


kilka 


no do składania relacji z konie- 
rencji, odbytej w inspektoraciee 
pracy. Pierwszy w tej sprawie za- 


|brał głos kierownik zw. budowla- 


nego „Praca' p. Bednarczyk, któ- 
ry scharakteryzował obecny  7a- 
targ w przemyśle budowlanym na 
terenie Łodzi. W dalszym ciagu 
sweżo przertówienia, p. Bednat> 
czyk wskazał powody, dla któ- 
rych w Łodzi podpisanie umowy 
z przedsiębiorcami budowlanymi 
nie mogło dojść do skutku, pomi- 
mo, iż w Warszawie umowa zo- 
stała zawarta. 

— Nic dziwnego wskazał 


mówca — że doszło do zawarcia 
umowy w stolicy. W Warszawie 
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takie utrzymanie, 
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Gęsta mgła 


utrudnia poszukiwania 
polarne | 
SZTOKHOLM, 8 lipca. (Pat.)--- 
Kierownik szwedzkiej ekspedycji 
ratunkowej na Szpitzburgu donosi, 
że poszukiwania i dalsza akcja ra 
tunkowa są utrudnione prze” 
mgłę. 


poszczególnych 
robotników budowla- 


strejkujących mala- 


iść na ustępstwa i zawrzeć umo-|rzy, którzy również żądają 35 pro- 
wę zbiorową na obecny sezon,|cent podwyżki płac. Wreszcie na 
akceptując 14 proc. podwyżki, Co|wnioseek przewodniczącego, przy 
się zaś tyczy Łodzi, to kilka tygo- | stąpiono do głosowania w sprawie 


Leo Belmont 


członkiem akademiji 
esperanckiej 


dni pracy sezonowej nie 
czy robotnikom budowlanym 


ności na sezon martwy, t. j 


zimę, nawet gdyby otrzymali 14 


proc. podwyżki, Ten wzgląd zde-| jednomyślnie 
cydował o tem, że przedstawicie-| wszystkich zebranych, którzy wy- 
nie zgodzili się najpowiedzieli się za strejkiem 
Po zagajeniu wiecu przystąpio-|podpisanie umowy z przedsiębior-| dnia dzisiejszego. Następnie przy- 
nich |stąpiono do wyboru komisji strej- 


$ 


le związków 


cami, na warunkach, przez 
proponowanych. 


zamek ra 


z robotnikami, 


godzinnego dnia pracy i niev*-z- 
pieczanie robotników w kasie cho 
rych. 


Zasadniczą sprawą, która wy- sób do załamania się solidarności 
wołała zatarg obecny, jest niewy-|3K9Ji strejkowej. Nadmienić nale- 
płacanie robotnikom ustawowych ży, że przyjęta na wiecu rezolucja 
stawek 50- i 100-procentowych za strejkowa domaga się proklamowa 
pracę w godzinach nadliczbowych |nia strejku 


Po złożeniu sprawozdań, otwo- 


rzona została dyskusja nad akcją | Si robotach ziemnych i t. d. 


strejkową. Trwała ona kilka go- 


Na martwym punkcie 


znajdują się rokowania polsko-litewskie 


KOWNO 7.7 O godzinie 5-ej 
po południu odbyło się posiedze- 
nie komisji polsko-litewskiej. Prze 
wodniczący delegacji polskiej pan 
Hołówko oświadczył, że rząd pol- 
ski nie może przyjąć litewskiego 
projektu paktu gwarancyjnego, po 
nieważ projekt ten przekroczył gra 
nice, nakreślone przez rezolucję 
grudniową rady ligi narodów i po 
nieważ kwestjonuje granice Polski 
W odpowiedzi na to przewodni- 
czący delegacji litewskiej p. Balu- 
tis oświadczył, że rząd litewski 
nie może przyjąć projektu paktu 
gwarancyjne go, ponieważ wymaga 
an od Litwy uznania terytorjalne- 
go status quo Polski, Pan Hołów 
ko oświadczył wówczas, ze rząd 
polski nie zamierza przedstawić 


nowego projektu pakłu, wobec te- 
go rząd litewski może albo zapro- 
ponować zmianę, albo też opraco- 
wać nowy projekt, Pan Balutis za 
powiedział złożenie ostatecznej od 
jutrzej- 


powiedzi na posiedzeniu 


szem, ponieważ delegacja litewska |listyczny „Populaire“ 


musi porozumieć się z rządem, 
KOWNO (PAT) Komisja zakoń- 


czyła dziś swe prace stwierdzeniem | dnia 21-go czerwca wpadł oddział 
niemożności uzgodnienia obopól-|francuski w zasadzkę koło Buw 
nych stanowisk. Personel delegacji | Anrane. 


opuszcza jutro Kowno, W Kownie 


pozostają przewodniczący delegacji |18 żołnierzy. Liczba rannych, — 
p. Hołówko isekretarz p. Tarkow- |Szczególnie wśród tybulców, wale 
ski, celem uzgoduiena protokółów | czących 
i ułożenia raportu, co prawdopo- |jest wielka. 


dobnie potrwa do wtorku. 
€2900909099949090999000005 


Perła PENSJONATÓW 
w Polsce--to luksusowy pensjonat 


„»ródborowianka* 


w Śródborowie pierwszy przystanek za | należy składać podania 0 przyję- 


Otwockiem. Sześć par pociągów bez- 
pośrednich z Warszawy. — Najbardziej 
wyszukany komfort, Kuchnia wykwintna, 
na żądanie djetetyczna. Piękne pokoje 
Wanny. Zimna i gorąca woda w każ 
dym pokoju. Piękny sosnowy las, 
rasy Słoneczne. Park. Tenis. Kręgle 
Czytelnia, Radjo. Telefon. = Chorych 
gruźliczych nie przyjmuje się. 


, 'ur-|zajęcia ostateczneśo 
na | Ogłoszona 
odłożenie jakichkolwiek wvszczęd-|sprawie natychmiastowego rozpo- 
najcz 


_ 


Dalej wskazał mówca, że przed|rownik zw. klasowego p. Osiecki 
siębiorcy budowlani nie liczą sie|oraz pp. Olszewski, Bijak i Łopa- 
czego dowodem|ta. Komisja strejkowa rozpoczyna 
jest nieuznawanie delegatów t0-| działalność od dnia dzisiejszego od 
botniczych, nieprzestrzeganie R -*godziny 6 rano i będzie miała za 


| 


iz 


Ta- | krótki życiorys, 4) 4 fotograje, 5) 


stanowiska. 


rezolucja w Akademja esperancka w Pary- 


żu, będącą naczelną instytucją espe 
rancką, wybrała nowym swoim 
członkiem p. Leo Belmonta, go- 
rącego propagatora esperantyzmu, 
tłómacza na język esperancki dzieł 
Mickiewicza, Asnyka, Słowackiego, 
Konopnickiej i in. 

Równocześnie hiszpański insty 
tut esperancki w Madrycie obda» 
rzył p. Leo Belmonta tytułem człon 
ka honorowego. 


Fantastyczny wyna- 
i iazek 


Francuski inżynier Chappade- 
laine skonstruował model samolo- 
tu, który nie posiadając skrzydeł 
ani śmigła, utrzymuje Się w po- 
wietrzu i rozwinąć może  zawrot= 
ną szybkość ł.loo do 1.500 klm, 
na godzinę. 

Wanałazca, który nazwał swój 
aparat, „Gyropter“ pokłada w 
¿mem wielkie nadzieje, uważając, 
jiż wprowadzi on do lotnictwa zu- 
pełny przewrót. 


została 


ęcia strejku w przemyśle bu- 
dowlanym. Rezolucja ta została 
przyjęta przez 


od 


kowej, w skład której weszli: kie- 


zadanie przypiłnowania, by żadzn 
robotników nie przystąpił do 
pracy, przyczyniając się w ten spo 


w całym przemyśle 
budowlanym, a więc i w kanaliza- 


tap) 
Gzy wiecie, ŻE... 


«Herald donosi iż Hoover podał silę 
do dymisji, 

«rząd grecki wezwał federację pracy 
do zaprzestania strejku, Właściciele staż 
ków postanowili przerwać lokaut. Pomi- 
mo strejku właściciele zdołał) wyekspe- 
djować 20 statków. 

„W zatoce Arauce rozbił się transpot= 
towiec chilijski „Angamos“.  Zatonęły 
292 osoby. 


Upały w Bukareszcie 


W stolicy Rumunji panują od 
początku lipca upały nie do znie- 
sienia  Ubiegłej niedzieli pokazy- 
wał termometr 38 stopni ciepła, 
Mieszkańcy miasta wogóle w dzień 
nie wychodzą na ulicę, Ale na- 
wet wieczorem temperatura nie 
wiele opada. Dopiero po półno- 
cy temperatura staje się znośniej 
szą. 

Z wielu okolic starego króle. 
stwa nadchodzą wiadomości o bu 
rzach i wichurach, połączonych z- 
ulewami : 

Tak naprz. miasto Hergutrumos 
zostało zupełnie zatopione, miesz- 
kańcy musieli się ratować uciecz- 
ką w okoliczne góry i do lasów, 
W okolicy Jas panowała taka wi- 
chura, że trzeba było wstrzymać 
komunikację kolejową. Równo- 


Krwawe walki w Ma- 
rokku 


PARYZ, 7.7 Dzisiejszy socja- 
donosi, że 
w Maroku wybuchły znów walki, 

Według doniesień dziennika, 


W walce padł jeden oficer i 


po stronie francuskiej, 


Warunki przyjęcia 
na uniwersytet 
warsza:;ski 
Na uniwersytecie warszawskim 


cie w sekretarjatach wydziałów od 
l do 15 września. Do podań nale 
ży załączyć: 1) świadectwo dojrza 
łości, 2) metrykę urodzenia, 3) 


odpis rejentalny świadectw woj- 
skowych dia kandydatów w wieku 
poborowym i 6) świadectwo moral 
ności. Na wydziałach: lekarskim, 


farmaceutycznym i weterynaryjnym 
odbędą się przymusowe egzaminy 
wstępne. Egzaminy rozpoczną się 
17 września. Na wydziale prawnym 
jest 800 miejsc wolnych, przy- 
czem pierwszeństwo mają ucznio- 
wie szkół typu humanistycznego. 


Now 
^, 
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POATEN 


siły zespołu Teatru 
ejskiego w Parku Siaszica w aktuzinej 
rewji 


„Tak, to jest Łódź” 


Początek codziennie o g 


śpiewają najlepsze 
Wii 


p a y me 


mea 
— = 


r .med. H. Laichter 
Stomatolog 


Ronstantynowsńia 9, 
telefon 49-66 


przyimuie od 1'/,—5 po poł. 
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odz. 9-ej wieczorem. 


cześnie z wichrem Spadł grad, 
wielkości kurzego jaja. Prawie 
cały urodzaj został zniszczony. 
Szkód jeszcze nie obliczono, są 
one jednak olbrzymie. 


w 
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Dlaczego zastrzeliłem Rasputin 


9.VII — GŁOS POLSKI — 1928 


Nr. TE8 


Specjalny wywiad z Księciem Feliksem Jusupowem 


Przybycie Rasputina na dwórjną r 
carski było jakgdyby powiewem, koni, 


wiatru, zwiastującego burzę. Na 
licznych ludzi, którzy z nim spot- 
kali się w Petersburgu, wywarł 
ten dziwny przybysz ze Syberji 
wrażenie zupełnie różnorakie. 'W 
każdym razie było to wrażenie nie 
określone, dające się bardzo trud- 
no definjować, Było coś niezrozu= 
miałego w tym szorstkim, ograni- 
czonym i niegramotnym chłopie, 
co wpływało w ten sposób na naj- 
bliższe otoczenie carowej, że oto- 
czenie to tonęło w gęstej mgle mi 
stycyzmu i fatalizmu. 

Rasputin działał na swoje oto- 
czenie fascynująco, działał niby 
bezpośrednie niebezpieeczeństwo, 
tajemnicze, niezrozumiałe. U nie- 
których osób budził wstręt. Byli 
jednakże i tacy, na których wy- 
wierał on głębokie wrażenie, któ- 
rzy ubóstwiali jego „mistyczne i 
nadprzyrodzone ' pochodzenie. 

Już przy pierwszem spotkaniu 
wywarł na mnie Rasputin wraże- 
nie ujemne. Spotkałem go w domu 
swych przyjaciół którzy dzięki 
swej religijności podlegli jego wpły 
wom. Jego pewność siebie nie 
harmonizowała absolutnie z jego 
podstępnem i chytrem spojrzeniem 
którego nie mógł ukryć w swych 
nienaturalnie małych,  przenikli- 
wych i jakby bazyliszkowych o- 
czach, Instynktownie poczułem do 
niego głęboką nieufność, Patrza- 
łem na niego, jak na złego ducha, 
posiadającego niebezpieczną moc, 
jak na wroga Rosji, który ma zni- 
szczyć jej serce, 

Od samego początku rozpętała 
się między nami zacięta walka, 
której zakończenie jest wszyst- 
kim znane. Było to w czasie, kie- 
dy wojska rosyjskie bez broni i a- 


municji utrzymywały front prze-jje zamiary. 


ciwko niemcom, 
nale zorganizowanej i nadzwyczaj 


kiej (piechocie i artylerji), 


trafili przeprowadzać ostre kontr- 
ataki, jakkolwiek uzbrojeni byli 
tylko w kije i kamienie, Tymcza- 
sem Rasputin pracował i zdoby- 
wał sobie zaufanie cara. 

Carowa była jedną z najbardziej 
nieszczęśliwych kobiet rosyjskich. 
Nie miała możności stykania się 
z ludem i dlatego nie rozumiała je 
go charakteru i potrzeb, Życie 
jej płynęło pod znakiem choroby 
jej dziecka — carewicza. 
fanatycznej miłości 


Jedyną broniąjsen hypnotyczny, Jego zadowolo-| 
wojska rosyjskiego przeciw dosko-;ny uśmiech pod koniec tej ciężkiej 
jwalki między dwiema  osobistoś- 
dobrze wyzbrojonej armji niemiec-| ciami, kiedy mówił „dobrze 
była| drogi, wystarczy na pierwszy raz“ 
jego dzielność i odwaga. Na dłu-| przekonał mnie, że nie odkrył mo 
gich odcinkach odpierali żołnierze |jego podstępu. Udało mi się zdo-| WSnych zbyt długo, Wobec tego,; 
rosyjscy ataki wroga, a nawet po-|być jego zaufanie. 


Na tej! 
matki do'wymusić nsunięcie wysokich i Ya : = 
dziecka polegała cała tragedja. W |rzędników państwowych, na ko-|1921 iudność Polski przedstawiała | „98 


ną moc” Rasputina, Były złodziej 
jakiś Badmajew, rzekomy 
lama tybecki, razem z Rasputinem 
„leczyli” cara i carewicza. 

Lekarstwa, podawane carowi, o 
słabiały jego zdolność myślenia i 
sprawiały, że car coraz bardziej 
zaczął podlegać wpływowi swego 
otoczenia. Lekarstwa, przepisywa- 
ne carewiczowi, przynosiły pew- 
nego rodzaju poprawę jego zdro- 
wia. Poprawa ta mogła być natu- 
ralna, mogła być jednak również 
uważana za skutek hypnozy, czy 
też sugestii, stosowanej przez Ra- 
sputina. Zdrowie carewicza po-|się'. Na to podszedł do mnie i 
prawiało się najbardziej wówczas, wbił we mnie swój wzrok. Nagle 
gdy go Rasputin leczył „osobiście '| jednak opanował go strach i spoj- 
(to znaczy, gdy był obecnym przy! rzał w kierunku krzyża. Wykorzy 
podawaniu mu lekarstwa). Wyko-, stałem ten moment, żeby go za- 
rzystując zgrabnie fakt ten, prze-| strzelić, Celowałem w serce. Za- 
konywał Rasputin carową o swej ryczał, jak dzikie zwierzę, i padł 
„mocy boskiej". |na ziemię. Byłem przekonany, że 

Aby pozyskać zaufanie Raspu-! ten straszny wróg Rosji już nie ży- 
tina, którego postanowiłem za-|je. Jego olbrzymia siła utrzyma- 
mordować, zostałem jego pacjen-,ła go jednak przy życiu. Kiedy za 
tem i poprosiłem go o wyleczenie; chwilę wróciłem do pokoju, stwier 
mnie z rzekomej choroby, której| dziłem, że nie był zabity, Zeerwał 
objawy dokładnie mu opisałem. |się nagle z podłogi i rzucił się na 

Wtedy rozpoczęła się najstrasz mnie, chwytając mnie za szyję. U- 
liwsza walka między nami. Było|dało mi się wyrwać z jego uścisku, 
to podczas mej drugiej wizyty ulale Rasputin wybiegł na dziedzi- 
„starca”. Piliśmy najpierw herba-|niec. Huknęły za nim cztery strza 
tę, a potem przeszliśmy do jego ły z rewolweru Puriszkiewicza, 
gabinetu. Tam dopiero poznałem które fo nareszcie uśmierciły. 
siłę jego SPA, ptasi ze FE U$ 
mia. dpoczywałem na leżaku, po = 
czas gdy on wpatrywał mi siẹ w Więzienia SA przepeł 
oczy, zbliżając i oddalając na prze NIONE 

Nie wolno szafować 


żę) odemnie SWOR twarz, Pod- 
padałem'pod władzę jakiejś tajem- eszt i- 
jk ma go moje stawały SPRZE OO ESA 
sy Pady WE aoi S Minister sprawiedliwości stwier 
dził, że więzienia są nadmiernie 


z siebie wydobyć, a oczy moje za- 
przepełnione aresztantami śledczy- 


swem postanowieniu: uwolnić Ro- 
sję od jego szatańskiego wpływu. 
Ustaliłem w duchu termin zgładze 
nia go. Dnia 16 grudnia 1916 roku, 
po gruntownych przygotowaniach, 
pojechałem po „starca i przywio- 
złem go do siebie, aby go otruć. 

Dałem mu w pierogach taką do 
zę cjanku potasu, że wystarczyć 
to powinna była do uśmiercenia 
kilku ludzi. On jednak to wytrzy- 
mał, Jedynie zrobiło mu się sła- 
bo. Powiedziałem mu wtedy o- 
statnie słowa: _„Zrobiłbyś lepiej, 
śdybyś patrzał na krzyż i modlił 


chodziły jakby mgłą. Jednakże o- 
poza się jego przewadze. Gdy- 
trzech podie oyy poznal MOi liczby aresztantów. Obciąża to do 

tkliwie skarb i nasuwa przypusz- 
czenie, że stosuje się ten środek 
|zapobiegawczy zbyt szeroko, w 
mój | vypadkach gdzie nie jest nawet 
on usprawiedliwiony, bądź też że 
przetrzymuje się sprawy  areszło- 


gwarantowane przez konstyłytucję 
Od tego czasu, będąc przekona- |Prawo wolności osobistej doznaje 
ny, że zapanował nademną, — w niekiedy niedopuszczalnego ogra- 
czem starałem się go jeszcze bar- | !!CZEMIa, sę f : 
dziej utwierdzić, odkrywał Min. sprawiedliwości polecił 
przedemną całe bestjalstwo swej tedy władzom sądowym, aby sto- 


duszy, Opowiadał mi o swych or- SOWali areszt śledczy nie mecha-| gg 
gjach z cygankami, o swych prak- nicznie a badali czy nie jest celo R 


tykach religijnych i o ludziach, WY inny środek zapobiegawczy. 
którzy żyją w Szwecji i popierają 
śo finansowo. Opowiadał mi tak- 
że, . w jaki sposób korzysta 
swych wpływów na carową, 


sy Kszyła sig © 4 miliony 


u- Według spisu ludności z roku 


straszliwej trosce o zdrowie dziec rzyść swych protegowanych. Za- się w ogólnej liczbie 27,201.738 


ka popadała nieraz w rozpacz, bo! 


wiem wszystkie sposoby zawodzi- 
ły, żaden środek nie przynosił po- 
prawy w jego zdrowiu, Wówczas 
zaczęła odkrywać „nadprzyrodza- 


TRZY 


(Dokończenie) 


W starych pismach z X1X-go wie- 
ku znalazłem kiedyś kartkę z datą 
48 roku. Na niej była spisana w 
hebrajskim języku legenda, którą 
panu opowiem. 

Podniosłem się i spojrzałem. 
Przed oczami zakołowały ciemne 
czerwone koła i plamy. Z poza 
nich wychyliła się ku mnie twarz 
mówiącego. Nosił binokle, był bez 


ŚWIATY 


proponował mi nawet tekę mini- Wedlug statystyki prowizorycz- 
„stra, nej sporządzonej 

Nie miałem już najmniejszej stycznia rb, liczba ta wziosła do 
wątpliwości co do jego winy. U- 30.212.926, jak io określa główny 
twierdziłem się jeszcze bardziej w urząd statystyczny. 


mi. Ilość ich wynosi 1/3 ogólnej| 


Ludność ?olski powię- A 


na dzień 1l-go i 


ą!| Ustawa amnestyjna 


będzie ogłoszona w końcu bieżącego tygodnia 


Tekst ustawy o amnestii z po- 
wodu lo-lecia odzyskania niepo- 
dległości przez państwo polskie 
został przez ministerstwo sprawie- 
dliwości przesłany do wszystkich 
ministrów, celem uzyskania pod- 
pisów na oryginale. 

W chwili obecnej ustawa znaj- 
duje się w Belwederze, celem o- 
trzymania podpisu marszałka 
Piłsudskiego. Natychmiast po pod- 
pisaniu jej zostanie ona ogłoszona 
w„Dzienniku Ustaw", co ma nastą- 
pić jeszcze w końcu bieżącego ty- 
godnia. 


Jednocześnie Zz ogłoszeniem 


ustawy podany zostanie da wia« 
domości okólnik ministra sprawie- 
dliwości, dotyczący wykonania wy- 
mienionej ustawy. Okólnik ten 
przesłany będzie do wszystkich 
urzedów wymiarów _ sprawiedli- 
wości. 

Przewidywać on ma starowa- 
nie ustawy do przestępstw komu- 
nistycznych, wyjaśniając w jakich 
wypadkach należy interpretować 
ustawę, następnie reguluje ten 
okólnik sprawę darowania skutków 
skazania (utraty praw), sprawę 
opłat i kosztów sądowych it, p. 


Napad na Kasę chorych 


wynikiem wrogiej agitacji 
WARSZAWA Pat. W związku;ków nie odpowiadają rzeczywisto$ 
z notatką prasową o zajściach wļci, Kasa poważniejszych szkód nie 
powiatowej Kasie Chorych w Kiel-|poniosła i funkcjonuje normalnie 


cach, główny urząd bezpieczeń 
komunikuje, że otrzymał od wy- 
mienionej kasy następujące spra- 
wozdanie o przebiegu wypadków: 

W dniu 4-go lipca rb. kilkuna- 
stu robotników wtargnęło do loka 
lu kasy z awanturami i pogróżka- 
mi, Przybyła na miejsce policja zli 
kwidowała zajście bez czynnej in- 
terwencji. 

Wiadomości o zdemolowaniu 
urządzeń Kasy i pobiciu urzędni- 


£ekarz-Dentysta 


Tadeusz Baba 


| powrócił. 


| on N aa ZE OJ 
Sprawy handlu, eksportu, obróbki, kupna i sprzedaży lasów 1 
drzewa, Informacje (z rynków drzewnych całego świata, Razpo- 
rządzenia władz w sprawach leśnych i drzewnych. Całokształt * 
leśnictwa, przemysłu drzewnego i leśnego traktuje tylko 


i Drzewo 


jedyny wielki: fachowv organ Polski. 
Warszawa, Piękna 13. 


Natychmiast po 
wiadomości o zajściu, Główny 
Urząd Ubezpieczeń zarządził 
ścisłe zbadanie przyczyn, które je 
wywołały, i nadesłanie w tej 
sprawieszczegółowegosprawozdania 
Jak zdaje się wynikać z dotych- 
czasowych informacji, zajście jest 
wynikiem wrogiej dla Kasy agita- 
cji spowodowanej nagłą śmiercią 
obotnika przy pracy, 


otrzymaniu 


EOHERMKASBEDMEBEPME PF 
Dr. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 3 do 9 wiecz 
Sienkiewicza 34, tel, 59-40, 
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Polskie 


Nt próbne gratis 
Telefon 112-96. 
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Staszica) 


Począt 


jżyje! mieszczanie „hoch'! Potem 
wesele rozpłynęło się w tłumy. Ale 


e bie kołnierze oraz czapki— 
jak jeden z wielu W bóżnicy zaj- 
mował miejsce dla najbiedniejszych 
modlił się tyle, ile musiał, I oto 
pewnego razu w ciągu kilku dni 
imię jego stało się głośne wśród ży 
dów polskich. 


W którąś sobotę, wieczorem, w 
czasach strasznych pożarów, u- 
siadł sobie Gerszon na stołku 
przed domem. Był sierpień, zachód 
słońca, rynek zalany światłem. Ger 


nad dachami u brzegów nieba 
wzniosła się łuna. Szła na niebo 


coraz wyższa i większa. Pożar —, 


pomyślał przez sen Gerszon. Wszy 
stko znikło i błysnął ogień na stry 
|chu domu, w którym mieszkał. Pło 
mienie jak krwawe sztylety prze- 
biły dach. Nagle Gerszon uczuł, że 
ktoś ciągnie go za rękę. Płomienie 
|zachwiały się, zamknęły nad starą 
szafą i... odsłoniły dom po drugiej 
istronie rynku. — Tata — wołał 
mały syn Gerszona, który wrócił 


marynarki i kapelusza, głowę osło-| szon siedział przed domem i myślał ze szkoły — idź na górę, wołają”; 
nit chustką do nosa, w ręku zaś o różnych rzeczach. Być może i o cię. — Przed oczami jeszcze raz| 7979 podrzuconego noworodka, 


trzymał książkę. Usiadł przy nas tem, że tylko w jedną sobotę kłu-|zakwitły kwiaty i błysnęły ogniste. 


i rozpoczął: 

— ogło się to zdarz 
łowie XVl-ega wieku. 
„Remu ', a od kilku lat istniał cmen 
tarz, na którym się znajdujemy By 
ły to lata nieszczęść: żydowską 
dzielnicę nawiedzały pożary i na- 
padali studenci. Żydzi kazimierscy 
zajmowali się handlem oraz rzemio 
stem. Rzemieślnikiem i wielkim bie 
dakiem był leżący tutaj — Hersz 
Gerszon, Pochodził z Włoch, Kiedy 
przez Pragę przybył do Krakowa, 
miał czterdzieści lat, jasną brodę 


yć w po- 


dzie zmęczone ręce na kolanach i|sztylety, Gerszon pobiegł na górę 


przymyka oczy. A kiedy przy- 


|  Śniło mu się szczęśliwe życie 
żydów, spokojnie kupujących i han 
dlujących, żydów, którym wolno 
zajmować się wszystkiemi zawoda- 
mi. Widział we śnie siebie, Gerszo- 


|do pokoju założyciela „Remu“ Js- 


|miasta. Wychodząc, wspomniał 
|sen. Po drewnianych, krętych scho! 


| 


|dach wdrapał się na strych. U ma- 
|lutkich okien czerwieniło się słoń- 


mi, przyciskając szmaty do piersi, 
powlókł się na dół. Isserlesa nie 
było. Gerszon zawołał swoją żonę, 
wszystkim innym kobietom kazał 
wyjść z kuchni i spalił ciało w pie- 
cu, Kiedy przyszedł Isserles, opo- 
wiedział co się stało. Należało się 

spodziewać napadu. Postanowili 

„zebrać kilkudziesięciu najsilniej- 
szych mężczyzn, uzbroić ich i obsa 

„dzić niemi wszystkie domy. 

+ A kiedy w poniedziałek napadli 
studenci, a z nimi cała hołota miej- 
ska — żydzi nie dali się rabować, 

[A że w domu Isserlesa nie znale- 


więc nie można było wszcząć pro- 
esu. 


Gerszon stał się bohaterem na 


tała już mknął oczy przyśnił mu się sen|serlesa. Jutro pojedzie z nim do|Kazimierzu. Przez piętnaście na- 
> 


stępnych lat nie pracował już tak 
ciężko. Był dowódcą pierwszej i 
ostatniej w dziejach Kazimierza sa- 
moobrony. Wołał go czasem \ga- 


Znakomita para baletowa 
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tańczy w Teatrze Letnim (Park 
aktualnej 


„Tak, to jest Lódź" 


ek codziennie o 9-ej. 
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| 


rewji 
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w tę legendę nie wierzyć Zresztą 
co tam przeszłość... 

Razem opuściliśmy ementarz. 
Młodzieniec, który opowiadał nam 
legendę—syn szamesa — mieszka? 
przy bóżnicy. Pożegnałem się z mo 
im przewodnikiem i wróciłem sam 
na planty, Resztę dnia włóczyłem 
się po ulicach, — Miły Bencion u- 
sadowił się na taniej pozycji — po- 
myślałem nazajutrz w pociągu — 
syn szamesa lepiej pomyślał, sze- 
rzej się rozrósł i wyżej poszedł od 
niego. — Potem próbowałem po- 
równać ich obu ze mną. — Ze mną 
jest inna sprawa, trudniejsza. 
wTak” — wyleciało z okna wagonu 
jak osa i znikło w powietrzu. 

Żelazną melodją huczały koła 
na strunach szyn. Śrebrnemi, wą- 
skiemi jak miecze, strugami płyne- 
ło słońce przy oknie wagonu. Nad 
oknem pędziło po drutach... 

Wiózł mnie pociag do wielkiej 
roboty, która mocnemi gałęźmi 


[ce jak rozlana krew. Szarzały ław- by” do modlitwy. Nie, to już mójlwrasta w gwarne ulice miasta. Od 


'ki, szaty, stare krzesła, dywany... dodatek — zakończył z uśmiechem |sęków 


na tych gałęziach — od 


na, który zamiast dwudziestu go- 


Szała, nad którą zamknęły się we, 
dzin na dobe pracuje tylko od 


opowiadający. Bencion siedział za-|czerwonych fabryk — rozchodzą 
śnie płomienie, stała |jmyślony, Od słońca chyba dostał|się na wszystkie strony świeże, 
wschodu słońca do zachodu, a co- milcząca. Powoli podszedł do niej wypieków, błyszczały mu oczy. 


okojna, ; 3 
(IE LE e | iy żywica soki.. 
dzienny zmierzch sloneczny ogląda i potknął się. Uczuł pod ręką za- — No tak, ale czy to była Pracowały stalowe koła. Bił w 
tak jak dzisiaj, siedząc przed do-. winiątko. Doniósł je do okna. Pręd| pierwsza i ostatnia samoobrona na | górę dym. Z nieba spadały promie- 


i szerokie plecy, Przed zdarzeniem mem. Śniło mu się, że ulicami Ka-|ko rozchylił gałgany. Ujrzał ciało| Kazimierzu, to watpię. | 


którego stał się bohaterem, niczem 
się nie odznaczał, Żył, pracował — 


zimierza przeszło wesele. Przyłą- |noworodka zczerniałe i pokłute no 


| 
| 


czyli się studenci i młodzież z ce-iżami, Krzyk uwiązł mu w gardle. podnosząc się, młodzieniec w bi- 


— Jedyna i ostatnia — odparł, 


| 


nie jak złota grzywa. Szyny były 
dobrze naoliwione. Słońcem. 


IT, Too 


Pożar bawełny 


we fabryce Kaszuba 
i Kryłowieckiego 


Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych wynikł pożar w fabryce 
firmy Kaszub i Kryłowiecki przy 
ulicy Drewnowskiej. 


Z niewiadomej przyczyny zapa 
liły się bele bawełny leżące na 
podwórzu. 

Na miejsce pożaru przybyły 
I-szy i ll-gi oddz. straży ogniowej 
które przystąpiły do energicznej 
akci ratowniczej. Mimo to większa 
część bel spaliła się, tak, że stra 
ty są dość znaczne, choć jeszczę 
nieobliczone. 


Najprawdopodobniej ogień po.» 
wstał od niedopałka papierosa, 
"zuconego przez nieostrożność na 
"awełnę, (p) 


Lisfy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o łaskawe 
umieszczenię na łamach „Głosu 
Polskiego" następującego sprosto- 
wania, tyczącego się pożaru po- 
wstałego w nieruchomości naszej 
w dn. 40.6 rb. 


Nie spłonęła doszczętnie cała 
fabryka nasza, natomiast ocalała 
większa część zabudowań fabry- 
cznych i jedynie poprzeczna oficy 
"a padła pastwą pożaru, 

Farbiarnia Krakowskich  ucier- 
piała tylko częściowo i zostanie 
w najbliższych dniach uruchomiona 

Z poważaniem 
S-rowie H. I Krakowskiego 
Łódź, ul, Pomorska 69, 

é + $ 

Notatkę o wzmiankowanym po 
Żarze otrzymaliśmy z agencji re- 
porterskiej „Polpress*. 


Wigi wojskowe dla 
studzniów 


Urząd wojewódzki otrzymał 
ż ministerstwa spraw wewnętrznych 
okólnmik w sprawie ulg wojsko- 
wych dla studentów. 


W myśl tego okólnika, studen- 
ci z pośród poborowych rocznika 
1905, którzy na komisjach w chwił 
li poboru ich rocznika, oraz w 
roku aastępnym zaliczeni byli do 
kategorji B., a w roku bieżącym 
zakwalifikowani zostali do kate- 
gorji A. mają prawo do odrocze- 
niania służby wojskowej z tytułu 
studjów do 25 lat życia. 5 

(bY 


Nowoemitowana 


obecnie 4%/, pożyczka inwestycyj= 
na osiągnie niewątpliwie tak jak 
„dolarówka* w krótkim czasie 
znaczną zwyżkę kursu. — Dlatego 
łeż popyt na ten papier jest nie- 
bywały, jak na nasze stosunki, a 
zapisy na obligacje tej pożyczki 
wpływające do banków subskryp- 
cyjnych, przewyższą znacznie przed 
terminem zamknięcia subskrypcji 
normalną kwotę pożyczki. 


Obecna cena obligacyj tej po- 
życzki wynosi 100 złotych (z doli- 
czeniem 1 zł. 15 gr. na kupon 
bieżący) za jedną obligację war- 
tości nominalnej 100 zł. w złocie. 


Urlop kurafora Ry- 
niewicza 


W duin 3 lipca 1928 r. wyjechał 
na 6-tygodniowy urlop wypoczyn 
kowy kurator okręgu szkolnego 
łódzkiego dr. Antoni Ryniewicz. 


W dniach 4 i 6 lipca kuratora 
ło. s. zastępował nacz. T. Czap- 
czyński. Ponieważ p. Czapczyński 
rozpoczął również w dniu 7 lipca 
urlop wypoczynkowy, przeto z 
dniem tym zastępstwo kuratora 


objąt p, Edmund Pfajfer, wizytator | & 


szkół, 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

M. Epstein—Piotrkowska 225, 
M. Baritoszewski—Piotrkowska 95, 
M. Rozenblum — Cegielniana 12, 


Sukcesorow ie Gorfeina — Wscho- | R 


dnia 54, J. Koprowski—Nowomiej 
ska 15, 
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Potępienie strejkujących farmaceutów 


zawiera rezolutia zarządów związków zawodowych 


Onegdaj późnym wieczorem w 
sali OKZZ odbyła się konferencia 
zarządów związków zawodowych 
w sprawie  strejku farmaceutów 
kasy chorych 

Na konferencję tę przybyli 
również przedstawiciele strejkują- 
cych, którzy w szeregu przemó- 
wień scharakieryzowali przyczyny 
i przebieg zatargu, podnosząc, iż 
zarząd kasy, wprowadzając zarzą- 
dzenie wyrobu lekarstw na zapas, 
nie sprecyzował go ściśle, co wy- 
wołało nieporozumienie. 

Z kolei zabrał głos przewodni - 
czący zarządu k chorych p. Kału- 
żyński, który stwierdził, iż strejk 
farmaceutów niema żadnych pod- 
staw ideowych, któremi strejkują- 
cy się zasłaniają, a ma jedynie na 
celu obronę stanu pos adania po- 
sad farmaceutycznych. Zamierzana 
bowiem mechanizacja wyrobu le- 


karstw, która uznana zastała przez, wane przez przeciwników  instytu- 

powagi naukowe i władze zdrowia [cji ubezpieczeń społecznych. 

za zgodną z prawem i racjonalną Wszyscy niemal mówcy solida- 
ociągnąć za sobą musi redukcję jryzowali się całkowicie z intencja- 
armaceutów. mi i stanowiskiem władz kasy w 

P. Kałużyński poddał krytycejtej sprawie. 
metody walki farmaceutów, którzy| Wskazywano również, iż akcja 
postawili zarządowi kasy zarzuty, | farmaceutów, ma raczej charakter 
na które zarząd kasy musi zarea*| akcji przedwyborczej, niż zawo- 
gować sądown'e. ; dowej. 

— Albo zarzuty, że działamyj W końcu uchwalono rezolucję, 
na szkodę ubezpieczonych—mówi potępiajacą iaknajostrzej farmace- 
p. Kałużyński- są sluszne. to my|rtów za porzucenie pracy w cza- 
zasiądziemy na ławie oskarżonych, | sie szalejacej epidemii śryny, jak 
albo są one oszczerstwem, za któ:| również za wvdanie kłamliwej i 
re muszą ponie ćĆ odpo wielzial= | nanastliwej odezwy, ataku'acej ro 
ność panowie farmaceuci. botniczy zarząd "asy chorych. 

Nad oświadczeniami obu stron| W końcu rezolncja wzywa za- 
wywiązała się ożywiona dyskusiai rzad kasy chorych oraz władze 
w której przedstawiciele zwikzkówĄ naństwowe do zastosowania wszel 
zaw. potępil strejk farmaceutów O: kich razmorzadzalnych środków 
raz ich metody wałki, podważają. | celem likwidacji bezrobocia far- 
ce autorytet kasy, co jest wyzyskił maceutów kasowych. ch 


Żywot poczciwego „profesora“ Reissa 


Aresztowany w Łoćzi oszust, uwodziciel i fałszerz dokumentów 


Przed kilkunastu dniami do Ło] 


dzi przybyli funkcjonarjusze poli- 
cji poznańskiej i areszrowali przy 
ul. Piotrkowskiej 163 niejakiego 
doktora Reissa, lekarza dentystę 


co oczywiście wywołało porusze- |. 


nie w sferach dentystycznych, gdyż 
Reiss pracował w klinice dr, Za- 
diewicza. 

Pierwszy występ Reissa . miał 
miejsce w Gnieźnie, gdzie poda- 
jąc się za doktora i przedkładając 
fałszywe papiery, zdołał zapewnić 
sobie szacunek obywateli, którzy 
nawet udzielali mu pożyczek "na 
urządzenie wielkiej kliniki denty- 
stycznej i nikt nie domyślał że 
Reiss jest tylko technikiem ze 
Lwowa, skąd musiał uciekać za 
pewne brzydkie sprawki. 


Z Gniezna wyjechał Reiss do 
Poznania i tam rozpoczął ży- 
cie człowieka zamożnego. Pomimo 
fatalnej powierzchowności zdołał 
pozyskać tytuł „lwa salonowego* 
i wkrótce zaręczył się z bogatą 
córką obywatela poznańskiego. 

Stwierdzono, że w okresie cza 
su, gdy Reiss przebywał we Lwo- 
wie, popełnił on tam cały szereg 
przestępstw seksualnych, handlo- 
wał morfiną, a głównem jego za- 


jęciem było zawieranie znajomości 


Ile jest w Polsce nauczycieli ? 


Po 1 czerwca rb. ministerstwo przed 1918 r. jest 1,920. Normalne 


oświaty wydało ogółem 4.999 dy 
plomów nauczycielskich. w tej li- 
czbie 2.597 dla nauczycieli, którzy 
ukończyli studja w wyższych za- 
kładach naukowych zgodnie z 
przepisanemi egzaminami. 
Ponadto ministerstwo wydąło 
około 1000 dyplomów uprawniają- 
cych do nauczanią religji wszys- 
tkich wyznań. Nauczyc eli, którzy 
posiadają dyplomy uniwersytetów: 
Lwowskiego 


Demonstracja 


odbyla się w sobotę w Konstantynowie 


Onegdaj w Konstantynowie 
tłum, złożony z 500 bezrobotnych 
udrządził demonstrancję prze ma- 
gistrałem, domagając się urucho- 
mienia robót publicznych z powo» 
du pozbawienia ich zapomóg, 

Przybyły oddział policji roz- 
proszył demomonstrantów i do- 
puścil do magistratu jedynie dele- 
gację bezrobotnych. 


Olkon, 


> 


za pośrednictwem biur matrymo» |za pośrednictwem biura matrymo - 
njalnych z różnemi kobietami, któ n alnego, lecz po pewnym czasie 


3 
Teatr lelni 
(park Staszica) 
Dziś po raz 6-ty i w dalszym 


ciągu co wieczór o godz. 9 weso- 
ła, barwna, wielce efektowna re- 
wia łódzka G, Wassercuga „Tak, 
to jest Łódź” w wykonaniu pp.: 
Dunajewskiej, Jakubińskiej, Nie- 
mirzanki, Tatarkiewicza, Szuber- 
ta, Mrozińskiego, Fabisiaka, Krze- 
mieńskiego i innych, z udziałem 
znakomitej pary baletowej Wojna- 
ra i Soboltówny. Dekoracje K. 
Mackiewicza, 

Orkiestra jazzbandowa pod dy- 
rekcją Z. Białostockiego. 

Bilety do godz. 7 wiecz. w cu- 
kierni Gostomskiego, od 8 przy 
wejściu do parku. 


TEATR MIEJSKI. 

Z powodu ogromnego powodzenia ja» 
kiem wciąż cieszy się „GLEM“, dy- 
*ekcją teatru miejskiego rrzedłuża przed 
stawienia tej wysoce interesującej sztu- 
ki do soboty dnia 14 b. m. włączuię. 

Dziś, t. i. w poniedziatek, celem dania 
wypoczynku artystom, dara hęd-ie kae 
pitalna farsa amerykańska „Jutro pogos 
da“ ze Stefanią Jarkowską, Grywińską, 
H., Łapińską, M. Zniczem, Złembińskim 
* Krotkemi. 

Początek o godz. 9-ej, 


te pod pozoram małżeństwa wyzy że 
skiwał finansowo, a następnie po- 
rzucał. 

Z kolei wędrował Reiss po ró- 
żnych miastach i zawitał do Ło- 
dzi, gdzie również udało mu się 
dokonać kilku zyskownych tranzak 
cji, lecz nim policja wpadła na je 
go trop, uciekł z powrotem do Po 
znania, 

Tym razem dał się poznać ja- 
ko docent uniwersytetu krakow- 
skiego, a ponieważ w Krakowie 
mieszka naprawdę profesor Reiss 
człowiek bardzo szanowany, OSZU- 
stowi udało się zyskać ogólną sym 
patję. . 

Przypadek chciał, że oj €: 
przyszłej żony Reissa zwrócił się 
do prywatnej wywiadowni, celem 
uzyskania szczegółów z życia swe 
go przyszłego zięcia. | oto ustalo- 
no, że profesor Reiss z Krakowa 
niema nic wspólnego z oszustem 
Reissem. 


Oczywiście zaręczyny zerwane 
choć w sposób dyskretny, przez 
wzgląd na córkę znanego obywa- 
tela, ; 

W międzyczasie Reiss zawarł 


| 
porzucił ją, gdy okazało się, 
nie uda mu się wydobyć pienię- 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.20 wiecz. dla zrzeszeń 
po cenach najniższych, niezwykle wē% 
soła krotochwila w 3-ch aktach „Co on 
robi w nocy“, na której to rozbawiona 
publiczność zaśmiewa się do łez z do» 
skonałej gry aktorów oraz z kłopotów 


dzy. Niewiasta owa zwróciła się 
do polici, gdyż jak zaznaczyła, 
powzięła pode:rzenie, że ma do 
czynienia z handlarzem żywym to 
warem, 


Reiss jednak przeczuł co  się|p. Bieleckiego jako meża pentoflarza, na 
święci i uciekł do Łodzi, W na-|zradzając wykonawców huraganem 
szem mieście Reiss udał się do| braw. 


dr. Zadiewicza i przedstawiwszy 
mu dyplomy uniwersyteckie, przy 
jęty został do kliniki jako asy- 
stent, a nawet oddano mu na mie 
szkanie pokój na czwartem piętrze 
Dwanaście dni pracował Reiss 
bardzo sumiennie w lecznicy i wi 
docznie układał nowe plany zbro* 
że 


„GONG* W OGRODZIE PRZY UL. 
CEGIELNIANEJ Nr. 16, _ 
Znakomita rewia „Żona się nie dowie" 
cieszy się niesłabnącem powodzeniem, 
Humor, melodyjne piosenki i świetne tań 
ee składają się na całość doskonałego 
nrogramu. Zwłaszcza podobają się do. 
skonałe piosenki w wyk. Runowieckig, 
Cybulskiego i Kamińskiego. „Carmaqno= 
la“ w attystycznym wykonaniu Buczyń- 
skiej ; Hryniewieckięi, skecz Starskiego 
w wykonaniu Draczewskiej, Skonieczne 
go, Belskiego i innych oraz arcyzabaw= 
ua „Interpelacja o nagości" koncertowa 
grana przez Belskiego, Cybulskiego, dvr. 
Jastrzębca,  Nowosielskiego i innych. 
Gościnne wystepy Justyny Czartory« 
skiej art. teatru Słowackiego w Krako- 
wie, niezrównanej Heleny Buczyńskiei i 
dadwigi Hryniewieckiej dopełniają calos 

ści 


tygodniach udało się policji po- 
znańskiej stwierdzić, że Reiss znaj 
duje się w Łodzi i aresztowano go 
Po rozpatrzeniu sprawek Rei 
ssa przez sąd poznański, oddany 
on zostanie do dyspozycji 
łódzkiego za sprawki 
latu, poczem kolejno 
zaopiekują 
stępcą, 


sądu 
przed paru 
h inne sądy 

się sprytnym prze- 
(b) 


i Krakowskiego z|litikacje. (ap) 


Plamiak, Darauch: E- 
kraner, Wtorkiewicz, Konteld 


(Park Staszica) w aktualnej rewji 


„rak, fo jest Łódź 


Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem, 


znajomość z pewną damą, również 


EENET, EZ 
Go usłyszymy dziś 
przez rado? 


WARSZAWA, (1111). 

12.00 — Muzyka 
wych, 

13.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie 

16.30 — Tygodniowy przegląd komu- 
nikacyjny — wygł. referent min. komu- 
nikacii — p. Tad. Strzetelski. 

17.00 — Program dla dzieci w wykon. 
o. Henrrka Szatkowskiego. 

17.25 — Odczyt pt. Międzynarodowe 
zjazdy geograficzne, oraz ich znaczenie 
dla rozwoju nauki — wygłosi prof. Je- 
rzy Loth. 

18.00 — Transmisja muzyki tanecznei 

19.30 — Lekcia języka francuskiezó 

Lektor Lucien Roquieny 

20.05 — Przemów”enie prezesa P':0. 
d-ra Henryka Grubera 

20.30 — Koncert międzynarodowy 
(transmisja z Berlina do Pragi, Warsza- 
wy i Wiedaie). 

22,00 — Sygnał czasu. komunikat Ilot- 
4iczo - meteorologiczny 

22.05 — Komunikaty PAT, 

22,20 — Komunikaty: policyjny. spor- 
towy, nadprogratn. 


egzaminy nauczycielskie złożyło 
do końca 1927 r. około 1000 na 
uczycieli. 

Prócz tego około 1.500 nauczy 
cieli złożyło uproszczony egzamin 
nauczycielski. 

Ogółem więc mamy w szkolni 
lctwie średniem ogółnokształlcącem 
‘i seminariach nauczycielskich oko 
jło 10 tysięcy nauczycieli, posiada 
| jących przepisane ustawowo kwa- 


dnicze, a nikt, nie przeczuwał 
ma tak blisko siebie poszukiwane 
go przestępcę. Dopiero po dwuch 


bezrobotnych 


Na konferencii z burmistrzem 
postanowiono, że specjalna ko- 
misja bezrobotnych, wspólnie 
z przedstawicielami magistaru, 
zwróci się do urzędu wojewódz- 
kiego w Łodzi w sprawie urucho- 
mienia robót publicznych i zatrud- 
nienia wszystkich bezrobotnych, 

(b) Daventry Exp, (491) — 
20.00 — Opera Donizettiego 
putku“ 


Paryż (1750) — 

20,45 — Opera Samaina „Polyphem". 
Hilversum (1071) — 

19.55 — Koncert („Sen nocy letniel 


„Córka 


4 R "> PAS 
v e Y A 


20.15 — Trzy 1-aktowe opery komicz 
ine: „Dyrektor teatru“ Mo. 
laida" Miillera i „Wojna domowa“ Szu- 
berta. 

Frankiurt (428) — 

21.15 — Recital Zofii Seizmanu (Utwo 
ry Głazunowa, Medtnera, Rachmanino= 
wa, Skriabina, Feinberza, Prokajiewa), 


z płyt gramofono- 


8-u godzin. 


Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 
8 i 10 wiecz. 


Wa 
Pomnocnice gospodyń 


Gospodyniom, żyjącym w In- 


jdjach angielskich zdarza się może 


raz w życiu, że gruntowne porząd 
ki, oczyszczenie domu z wszelkie- 
go plugastwa podejmie nie sama 
pani, w otoczeniu służby ale zae 


|stępy wielkich czarnych mrówek 


każda długości jednego cala, któs 
rych miljony; biljony, tryljony, 
nadciągają zwartym szeregiem, Już 
wczesnym rankiem przestrogą dla 
gospodyni powinny być zebrane 
w jej ogrodzie i głośno ćwierkają- 
ce rzesze ptaków. Powiadomiona 
o znaczeniu tego zebrania pani, 
wraz z wszystkiemi domownikami 
i wszelkiem żywem stworzeniem, 
opuszcza dom, który w krótkim 
czasie pokryty jest od piwnicy dọ 
strychu czarnem rojowiskiem. 

Wszelkie żyjące stworzenie pa- 
da ofiarą tych wojowniczych owa- 
dow, nic im nie ujdzie, ani kara- 
luchy za boazerją ani stonogi pod 
podłogą, ani mucha na szybie, pa. 
jąki a nawet szczury, wszystko i- 
przątnięte jest w prze iągu jakich 
c 

Podczas inwazji i odwrotu 
zgromadzone ptaki sieją spusto- 
szenie między mrówkami, ale chmą- 
ry ich są tak wielkie, że pomimo 
licznych ofiar, ttum ich wydaje się 
nięzmniejszony. 


l Mendelssohna, Koncert wiolonczelowy; Dom tak oczyszczony, przy» 
vigni Tartiniego, Symfonja C-dur Szubera). !najmniej przez czas krotki może 
naznaczyli sobie ucieszne rendez-vous w Teatrze Letnim Wiedeń (517) — się poszczycić, że niema w pem 


żadnego plugastwa. 
ta, „Ade-) WOGOBUREWSWUWOWOWGGŁRCOBUGO 


Kolonja (283) i Langenberg (468) — 

19.30 — Operetka J. Srraussa „Zemst 
nietoperza”? 

Stuttgart (379) — 

20,00 — Koncert (Te Deum" Fiadlgy 
Kantata Bacha, 100 psalm Regera). 


GŁOS POLSK /"' 
Łódz 
9 lipca 1928r. 


GAZETA S 


Turyści- Warszawianka 3:0 (1:0) 


Środze pomścili fioletowi swą]pada z sił inie może sprostać za-' moc skrajna znakomicie szachowa 


zeszłoroczną porażkę. Warsza- 
wianka przybyła w swym najsil- 
niejszym składzie i niemal pewna 
zwycięstwa wybiegła na boisko, 
tembardziej, iż Turyści znowu 
zmuszeni byli wstawić dwuch re- 
zerwowych, bowiem Kahan i Mi- 
chalski nie wyleczyli się jeszcze 
z odniesionych kontuzji. 

Mimo to, poza pierwszym kwa- 
dransem, w którym goście poka- 
zali rzeczywiście piękną grę iwy- 
raźnie przeważali, nie zdradzali 
oni tych wartości, któreby uspra- 
wiedliwiały takie sukcesy, jak 
zwycięstwo nad Wisłą, wyniki re- 
misowe z Wartą, Cracovią i t. p. 

Główne atuty Warszawianki — 
to szybkość akcji zaczepnych o- 
raz start do piłki, Lecz przy do- 
brej grze taktycznej tyłów fioleto- 
wych zbladły one o tyle, że nie po 
zwoliły im nawet uzyskać hono- 
rowego goala. Warszawianka wy- 
stąpiła w składzie: 

Domański — Zwierz I, Wróblew 
ski — Fijałkowski, Zwierz II, 
Hahn — Hesselbusch, Jung, Sze- 
najch, Korngold, Luxemburg IL. 

Skład Turystów: Lass — Kara- 
siak, Al. Kubik — Hinc, Wieli- 
szek, Kulawiak — Hermans, Bał- 
czewski, Ałaszewski, Węglowski, 
Frankus. 

Pierwsze minuty należą do go- 
ści, którzy zawzięcie atakują, 
brak jednak wykończenia i strza- 
ły idą w aut. Turyści, grając pod 
wiatr, mają trudniejsze zadanie, 
stopniowo jednak otrząsają się z 
prawdy i posuwają się groźnie na 
przód. Rzut wolny chwyta Lass 
w ładnym stylu; Hermans z dogod 
nej pozycji strzela w aut. 

Wreszcie w 25 minucie po ład- 
nej kombinacji  Ałaszewski 
Frankus, piłkę otrzymuje Węglow 
ski i silnym, nie do obronienia 
strzałem uzyskuje prowadzenie. 
Rezultat utrzymuje się do przer- 
wy. 

Po zmianie stron Turyści z miej- 
sca dyktują tempo 
nie przeważają; Warszawianka —- 


DODODDDOODODOGOCOCDODOOGOGO 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do Kraju 
przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10—1 i od 4—7 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97. 


ap 
0 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrhowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g 19 rano do 7-el 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
Czu, kału, krwi, piwacin 'etc.) operacje 
opatrunki. 


Porada złote. Wizyty na miescie í 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele | 
Flektryzacja.  Naświetiania | 
Zeby | 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty ; 


świetlne. 
lampą Kkwarcową.  iXoentgen. 


W niedziele i święta da qg? no pol 
BREKEMAYRNMEE 
DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 
ska 9z, 518—51 


=. mra 


POTRZEBNY CZELADNIK 
stolarszi Glówna 54. 569—1 


— = m Z m m m m; m 


ZAKOPANE l 
=— pensjonat „Kadion* ulica Chałubiń 
skiego, pod zarządem Berenbaumówny, ; 
Kuchnia wykwintna. Pokoje słoneczne, 
Ceny umarkowane o) 


Prenumerata 


OŻiadakiey:; Gustaw WASSETCUL. 


i zdecydowa- PPODPYTOCOZOOODOCO 


daniu. 
Frankusą 
przerzuca piłkę 


chwyta Ałaszewski 


wej piłkę odbija Zwierz II 


i sędzia dyktuje „karny“ wykona-| pierwszej połowie 
przez Karasiaka świetnym:parł naprzód, spełniając niekiedy 


ny 
trickiem, który zupełnie zbił z tro 
pu Domańskiego, 


Po rzucie z rogu Hermans strze 
la pod poprzeczkę, lecz Domański 
w ładnym stylu broni. Również i 
silny strzał Węglowskiego ratuje 
Domański.  Ałaszewski, po cen- 
trze Hermansa, zderza się z Do- 
mańskim, piłka wpada do bramki, 
lecz kierownik napadu Turystów 
zupełnie niepotrzebnie pomaga so 
bie ręką tuż przed linją bramka- 
cza, wobec czego sędzia nie u- 
znaje bramki. 


Ataki Warszawianki, gdy jej się 
udaje przerwać przez pomoc, koń 
rzą się na linji świetnie dyspono- 
wanych obrońców fioletowych: 
Karasiak celuje w odbieraniu na- 
pastnikom piłek, Kubik zaś — 
czystością i pewnością wykopu. 

Goście zaczynają grać bardzo 
nerwowo i krzykliwie; wreszcie 
sędzia zmuszony jest wykluczyć 
z gry Junga za nietaktowne za- 
chowanie się. Groźny przekój Lu- 
xemburga, do głosu dochodzi 
Korngold i wspaniale strzela, lecz 
przytomny Lass czuwa i świetnie 
robinzonując chwyta piłkę. Wresz 
cie w 36 min. Ałaszewski, dobija- 
jąc strzał Węglowskiego, uzyskuie 
trzeciego goala. 


U Turystów trudno kogoś spe- 
cjalnie wyróżnić, bowiem wszys- 
cy spełnili należycie swe zadanie; 
Lass nie miał wiele roboty, lecz 
trzy strzały bardzo groźne wyła- 
pał w doskonałym: stylu. Obrońcy 
spisali się świetnie, Al. Kubik nie- 
zwykle przytomnie obronił w 
pierwszej połowie nieuchronną 
bramkę po główce Korngolda. Po 


Dr. med. ~ 
Zygmunt | n l er 
c 
Datyner | cez „zę: 
Urolog. " i Włosów 


Choroby nerek, pẹ- ; Leczenie lam- 
cherza i dróg mo- | pą Kiwarcową 


czowych. Andrzeja nr. 2 
Przyjmuje od 1—2 Tel 32-28. 
| od 6—8 w Godziny przyjęć 


od 1.50-2.30 dla Pań 

od6—8 dla Panów 

W niedziele i świę: 
ta od 10—12 


Piramowicza 11 
dawn. Olgińska). 


Tel. 48-95. 


Kino śpót. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 30. 


Z E T E Z E 
KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sali! 


Od wtorku 5 lipca do poniedział- 
ku 9 lipca włącznie 


Panienka bez przeszłości | 


Czarujący, wesoły, jasny, pogodny 
tilm w 10 aktach. Wolna przeróbka 
słynnej powieści węgierskiego autora 
FRANCISZKA HERCZEGA 
p. t. „Słedem córek pani Gyurkowi- 
czowej*. — W rolach siedmiu córek 
laureatki konkursu piękności sied- 
miu krajów z czarującą angielką | 
Betty Balfour na czele oraz 
Willy Fritsch i Harry Holm 


dE Z O 
sastępny program 
„BIGAMJA” 


Początek w dni powszednie, soboty, 


ANONS 


Już w 2 minucie centrę,ła lotne skrzydła gości, szcześól- 
ilnie zaś Kulawiak uniemożliwił zu 
nad wybiegają-| pełnie groźnego Luxemburga, bo- 
cym Domańskim: na linji bramko-|daj że lepiej, niżby to uczynił Ka- 
ręką|han. Wieliszek, rezerwując siły w 


po przerwie 


rolę szóstego napastnika. W ata- 
ku Frankus grał słabiej, niż zwy- 
kle, reszta, szczególniej Węglow- 
ski i Hermans, dobra. 


W Warszawiance dzielnie spi- 
sał się Domański, który uchronił 
swą drużynę od większej porażki. 

Sędziował p: Seidner z Krako- 
wa, spełniając swe zadanie nale- 


życie. Nie było ono zbyt łatwe 
wobec metod, stosowanych w 
grze przez gości Publiczności 


2.000. 


— rm 


» . 


. . e- 


Orkan — PTC, 1:1 (0:0). 
Rapid — Samson 3:1 (2:0). 
Kraft — Strzelecki 2:1 (2:00. 
Bieg — Pogoń 4:2 (1:0). 


TU,R. c-a Siła 3:0, 


nego znieważenia sędziego przez 
śracza Siły, Waltera, 

Burza (Pabjanice) — TUR. (Zd. 
Wola) 12:0 (5:0), 
| Sokół (Pabjanice) — Sokół (Zd. 
| Wola) 8:2 (3:1). 


65 godzin w powiefrzu 


DESSAU, 8 lipca. (Pat.) — Lot- 


trzu 65 godzin 14 minut, bijąc re- 
kord, ustanowiony przez Ferrarina 
i Delpreta, o 6 g. 45 m. 


Zwycięstwo Pamina 


PORTOWA 


Zawody o mistrzostwo 


Oratorjum — Szturm 4:1 (2:0). | Śląskiem walczyli zaciekle. 


Mecz przerwany z powodu czyn. 
i zmęczenie przeciwika i w równych | 


„*GŁOS POLSKI 
Łódź 
9 lipca 1928 r. 


Ł. K. S. - Wisła 4:2 (4:0) 


Niespodziewany sukces łodzian, którzy do 
przerwy wykorzystali moment lekceważenia ich 
przez Wistę. Nadzwyczajne tempo oraz ambicja, 
jaką posiadają czerwoni grając z silnym przeciw- 
nikiem cechowało ŁKS. Przewaga w pierwszej po” 
łowie ŁKS. 

W tej fazie Śledź i Feja strzelają bramki 
oraz Moskal 2. Po przerwie Wisła parfa za wszel= 
ką cenę do zwycięstwa, jednak świetnie dyspono- 
wna w dniu tym obrona ŁKS Cyll-Jeżewski utczy- 
mała rezultat aż do 84 min, i dopiero rzut karny 
strzelcny przez Skrynkowicza pozwolił na uzy- 
skanie honorowego punktu. Pod koniec łodzianie 
osłabli, dzięki czemu Czulak strzelił drugi punkt. 

Sędziował p. Biler ze Lwowa. Nadmienić wy- 
pada, że Wisła grała w pełnym składzie z Balce- 
lepi Adamiakiem, ohuma Rejmanami i Kotlarczy”= 

iem. 


Boje ligowe w Polsce 


CRACOVIA — L F, C, 1:1 (1:1).!zawody międzymiastowe 

Oczekiwane z napięciem zawo- KRAKÓW — LWÓW 
dy Cracovii z IFC. przyniosły za-|we Lwowie. Wynik 4:3 (3:1) dla 
służenie wywalczony wynik remi-|reprezentacji Krakowa. 
sowy 1:1. Cracovia grała ładnie. Gra żywa. Zwycięstwo Krako+ 
IFC. nie wytrzymał technicznychjwa niespodziewane. Bramki zdo- 
posunięć Cracovii. Bramki uzyska-| byli dla Krakowa: Jachimek, My- 
i: Kałuża i Gerlitz. Sędziował p.|siak i Bill, dla Lwowa Steuerman 
i Wacek Kuchar. 

WARTA — LEGJA 1:0 (0:0). 

Gra mało ciekawa. Warta zasłu« 
ze! żenie zwyciężyła Legję. Jedyną 
Dol bramkę uzyskał Przybez pod ko- 
Po zmianie niec zawodów. Sędzia Rutkowski. 
wykorzystali! CZARNI — POLONJA 3:0 (1:0). 
Niespodzianka ligowa. Czarni zu 
odstępach czasu uzyskali aż sześć| pełnie zasłużenie biją Polonię, któ 
bramek przez Obręmskiego, S, Su|ra w linji obrony zawiodła. Bram- 
|chockiego 2 i Gumowskiego 1, o-|ki uzyskali: Olejniczak, Chmilow- 
raz Rutkowskiego. Sędziował p.|ski i Ostrowski, Sędziował dr. 
Nawrocki z Poznania. Lustgarten. 

Poza grami ligowemi odbyły się 


Raetig dobrze. 
T. K. S, — ŚLĄSK 7:0 (1:0). 
Toruńczycy zdając sobie sprawę 
ze zgrozy w razie przegrane! 


przerwy wynik 1:0. 
stron toruńczycy 


iTabela gier o mistrzostwo Ligi 


Wczorajsza niedziela obfitowała w szereg sensacyjnych wyników 
które mocno wpłynęły na układ sił w tabeli i pod znakiem zapytania 
postawiły móżliwość zdobycia mistrzostwa przez dotychczasowych fa- 
worytów LF.G. i Wisłę. 

Zanotować tu należy niezwykły sukces drużynom łódzkim, a 
więc wspaniałe zwycięstwo ŁKS. nad krakowską Wisłą oraz bezapela 
cyjną porażkę Warszawianki na meczu z Turystami. Warta dzięki zwy 


"SAN SEBASTIAN (PAT) Znany |cięstwu nad Legją, jest obok Cracovji, która zdołała uszczknąć jeden 
bokser hiszpański Paolino zwycię-| punkt IFC., najpoważniejszemu kandydatowi do tytułu mistrza, Dru- 


żył knockautem w 1l-ej rudzie 


m |boksera niemieckiego Haymana. 


cza |. © Va 


Ufiary sporiu 
Pęknięte widełki 


W dniu wczorajszym na szosie 
Stryków-Zgierz, odbywały się wy- 
ścigi kolarskie zorganizowane przez 
towarzystwo uniwersytetu robotni- 
czego. Podczas wyścigów tych, je 
den z nczestników Alfons Wdo- 


wiak, zamieszkały przy ulicy Spa-|10 


cernej 5 | 7 uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi. 

Wskutek pęknięcia widełek przy 
rowerze, spadł ulegając ciężkim po 
tłuczeniom całego ciała 1 rozbiciu 
głowy, oraz rozcięciu twarzy w 
kilku miejscach. 

Do Wdowaka zawezwano pogo 
towie kasy chorych, którego 
karz po udzieleniu pomocy, prze- 


wiózł go w stanie ciężkim do e> 


(p) 
Sfoulowany gracz 


szpitala św. Józefa. 


żyny warszawskie które dotychczas trzymały sie czołowej grupy tabe- 
li, poniosły wczoraj porażki. Ostatecznie tabela przedstawia się na- 
stępująco: 


Klub Punktów Gier BrameF 
1 LEG 20 14 36:20 
2 Warta 18 12 26:14 
3 Wisła 16 12 40:18 
4 Cracovia 16 12 28:18 
5 Warszawianka 14 13 26:24 
6 Legja 13 13 27:19 
7 Polonja 13 12 29:25 
8 Czarni 13 11 23:28 
9 Pogoń 13 12 27:31 
Ruch 13 14 17:21 
11 Turyści 11 13 21:28 
12 Hasmonea 8 11 23:25 
13 Ł, K S$. 8 15 22:34 
14 DK 5. 7 12 28.38 
15 Sląsk 3 12 11:46 

BAAAAAGOGGOOGOGOGEGODGGGAGGE 

le- | PR” "RYZ ZET PERZE: STRAT U SZR WESNCAT 


Drugi nieszczęśliwy wypadek ‘Ø 


spowodowany zawodami sportowe | $% 
mi wydarzył się na boisku ŁKS. |p 


przy ul. Wodnej 33. 21-letni Jó-| GB 


nicy niemieccy Risticz i Zimmer- 
mann wylądowali tu o godz. 21 m. 
25, Lotnicy pozostawali w powie- 


zef Boguchław zamieszkały przy 


ul. Kilińskiego 90, podczas meczu | SĘ 
w piłkę nożną upadł, ulegając zia BĘ 


maniu prawego obojczyka. 


Zawezwany lekarz pogotowia R, 


ratunkowego, na prośbę poszkodo 

wanego przewiózł go nie do Sszpi- 

itala, iecz do prywatnego chirurga. 
(p) 


niedziele i święta © 4. 4 po po: W 


nosi w Łodzi zl. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
sylką pocztową w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł. 7.20. 


wę r z O a aaae >» 
miesięczna „Glosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
z prze”  . 


„Wydawnictwo POWSZECHNE“ SP- Z Ogł Gd 


nans PARA WOT 


1 strona i wtekście 40 groszy, 

po tekście 30 gr. strona 5 Szy: 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zagranicznych o 100 orocent droże 


„Tak, to jest Łódź” 


Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem. 


SNY 


CE PY A ZY POW 


WDEODOODSOOGOC YBAASODBOOOOOD0OOG 

41 mana aw m mn © Z na MOZ A A W 2 A Z c REA CZĘ a o 0. 
Ogłoszenie za wiersz,milimetrowy 1 szpaltowy 

ı 5 szpalt: — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. = Nadesłane 


'wyczajne 10 groszy Str. 10 szpalt., — Ogłoszenia zsrę 
;loszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś ktd 


paa 


LTDC SEAN EOAR | T A E O 
w drakarmi „Uiosuzłolsiey." PIKKOWACA SA 


